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Pismo to wychodzi codziennie oprocz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 


Gisszkowskiego. 


PONIEDZIAŁEK 9 GRUDNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć _{ 
imiesięcznie złolych cztery, numer pojedynczy 


groszy dziesięc. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


ORSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 5 Grudnia. — 

N. Pan, w przychylenia się do prośby Na- 
poleona Spinka, wychodźea polskiego, we Fran- 
cyi przebywającego, najmiłościwiej dozwolić 
mu raczył powrócić, wraz z dwojgiem małole- 
tnich dzieci jego, do Królestwa. 

— Berlin 29 Listopada. — 

Myślą tu o założeniu, przez subskrypcye, 
Gabinetu czytania dla klassy robotników, na 
wzór istniejącego od kilku tygodni w Londynie, 
który tak jest urządzony, że tam robotnik, za 
opłatą na tydzień 2 penny (IQ gr. pol.), ma 
przez cały wieczór opalane i oświecane sale, 
wybór najstosowniejszych gazet i xiążek, a do 
lego niektóre przekąski za cenę kosztów. — 
Także zakład kąpielowy i prania bielizny dla u- 
bogich, założony w tych dniach w Londynie, 
ma lu być naśladowany. 

Sławuy obraz Horacego Verneta , przedsta- 
wia'acy »Sanie rossyjskie«, z upodobaniem o- 
glądany na tutejszej wystawie sztuk pięknych, 
otwartej tylko jeszcze do L grudnia, zakupio- 
uy tu został za 4,500 fr. 

Donoszą z Kolonii, że [hrabia Fürstenberg 
Stammheim, dał polecenie sławnemu belgijskie- 
mu malarzowi, p. Kajser, aby odmalował o- 
stutnie widzenie się arcybiskupa kolońskiego, 
Klemensa Augusta, z jego świętobliwością pa- 
pieżem, a to za 15,000 zir. honorarium. 

Od brzegów Odry piszą pod dniem 17 listo- 
pada: » Dawno już niesiyszeliśmy nic 6 naszym 
angielskim biskupstwie w Jeruzalem; leraz o- 
trzymaliśmy wprawdzie niejaką o niem wiado- 
mosć, ale wcale niepocieszającą. Biskup Ale- 
xander pisał do Niemiec, że zaprojektowanego 


kościoła ewangielickiego w Jeruzalem jeszcze wy- 
budować nie mógł, „ponieważ nie nadszedł je- 
szcze z Konstantynopola potrzebny do tego fir- 
man sułtański. (0 przyczynę lę nie można ob- 
winiać ani tureckićj kancellaryi stanu, zbyt po- 
wolnój w załatwianiu wszelkiego rodzaju czyn- 
ności, ani też naszego posła przy Porcie otto- 
mańskićj, który zapewne nie zaniedbuje przy- 
pominać lo Porcie, ale gdzie indzićj szukać jej 
należy, a mianowicie w zabiegach zewnętrznych. 
— Paryż 23 Listopada. — 

Marszałek Bugeaud wyjechał dnia 20 z Mar- 
sylii do dóbr swoich Excideuil; dnia 19 wie- 
czór, dany był na cześć marszałka świetny bał 
w wielkim teatrze, Po Loaście na cześć króla, 
spełniono za zdrowie marszałka, którego od- 
powiedz zawiera interessujące szczegóły: » Zdo- 
bycie Algeryi—mówił on — jest zupełne. Pokój 
wszędzie panuje; od granicy Tunisu do granie 
marokańskich wszystkie pokolenia są podbite 
prócz niektórych pokoleń kabylów w prowin- 
cyach Bugia i Dżydzelii. Najzupełniejsze bez- 
pieczeństwo panuje na wszystkich punktach. 0O- 
gromny uezynilismy postęp. Dochody osady 
wynoszące w r. 1840 4 miliony, przynoszą te- 
raz 20 milionów fr.; ludność europejska, któ- 
ra liczyła w roku 1840 tylko 25 tysięcy dusz, 
przechodzi teraz 75 tysięcy. AŻ do niedawne- 
go jeszcze czasu sądzono, Że otwarty dla na- 
szego handlu kraj rozeiąga się tylko do Tell, 
lo jest na 45 mil szerokości. Jestto błąd. Je- 
steśmy teraz dokladnie zawiadomieni, że lu- 
dność arabska rozciąga się na szerokości 200 
mil a długości 250: pawierzchnia, która jest 
lak obszersa jak Francya. Ludność arabska 
wynosi 5 a może i 6 mibonów. Mamy przed 
sobą niezmierną przyszłość , którą ja z powo- 
du mego wieku, nie jestem może przeznaczo- 


ny widzieć , ale dopóki mi sił staje, dopóki je- 
dna kropla krwi płynie w Żyłach moich, pra- 
gnę poświęcić je slużbie mego krajn. Powta- 
rzam, że pokój w całćj Algieryi panuje. Nasz 
nieprzyjaciel z Algeryi wypędzony, szuka schro- 
nienia w Maroko, i otrzymałem właśnie wia- 
domość , którą prawie za niewątpliwą uważam, 
lubo jeszcze mie zachodzi urzędowa pewność, 
że Abd-el-kader szczupłe siły, jakie jeszcze przy 
nim pożostały rozpuścił, i wgłąb cesarstwa się 
oddalit 1 

Między przybyłemi z marszałkiem Bugeaud 
do: Marsylii arabami. znajduje się także syn znane- 
go El-Arrak, który po ukaraniu powstałych 
przeciw panowaniu francuzkiemu pokoleń ka- 
bylów, przed niejakim czasem ŚWUU oderznię- 
tych i nasolonych usz przesłał jeneralnemu gu- 
bernatorowi do Algieru: dalćj jeden Szeik, by- 
ły sekretarz Abd-el-Kadera, agowie Konstanty- 
ny i Philippeville i jeden loteb (uczony) który 
w tutejszych bibliotekach pragnie poznać ręko- 
pisy arabskie. 

Dzienniki Rio-Janeirowskie donoszą, że we- 
dług listów z Santa Catharina, p. Aube, wice- 
konsul francuzki, przedstawił się w Dester 
jako ajent xięcia Joinville, aby uskutecznić roz- 
graniczenie 25 mil kwadratowych gruntów, sta- 
nowiących część posagu Xiężny Joinville. Peo- 
wincya Santa Catharina jest bogata w kopalnie 
węgli. P. Aube ma zamiar wybrać takie grun- 
ta, aby miały związek z portem morskim. 

Marszałek Soult wydał rozkaz, aby wojska 
francuzkie , stojące nad granicą hiszpańską , Zo- 
stały wzmocnione. 

Powszechnie sądzą, że z początkiem roku 
1845 nastąpi zmiana ministrów. ł 

Kapitan Besson, dowódzca fregaty parowej 
Grenlandya, która, jak wiadomo , osiadła na 
piasku przy brzegach marokańskich, i aby się 
nie dostała w ręce marokanów, musiała przy- 
wdziać koszulę siarczaną (to jest być spalo- 
ną), został w Tulonie dnia 15 równością gło- 
sów sądu wojennego uwolnionym 

Dz Auxiliaire Breton donosi o rozmowie 
jednego z redaktorów swoich z wyższym ofi- 
cerem morskim, mającym udział w terażniej- 
szej wyprawie do Chin. Ostatni oświadczył, 
Że marynarka francuzka znajduje sję w nader 
nędznym stanie; utrzymuje się w połowie z 
swego budżetu, a w połowie z swoich dawnych 
zapasów  Jeżeliby nagle powstała wojna, prze- 
konanoby się, jak jej na wszystkiem zbywa. 
Aby porty wojenne i ich magazyny w należy- 
tym postawić stanie, trzeba najmnićj 100 milio- 
nów fr., i dopiero po użyciu ich, teraźniejszy 
budżet byłby dostatecznym. Na szczęście, 
zbrojownie Avghi w podobnież nędznym znaj- 
dować się mają stanie. 

— Madryt 16 Listopada. — 

Kongres deputowanych przyjął na wczoraj- 
szem posiedzeniu artykuł , przepisujący dla wszy. 
stkich poddanych królestwa tylko jeden kodex, 
a tem samem wykreślił z kanstytucyi przywi- 
eje armii i duchowieństwa. Następnie loczy- 


to 


ły się rozprawy nad paragrafem względem upo- 
sażenia duchowieństwa przez skarb publiczny. 
Zapewmają znowu, Że zaślubiny królowej 
z.hrabią Trapani, najmłodszym bratem króla ne- 
apolitańskicgo, odbędą się w Wałencyi w przy- 
szłym maiu. Wkrótce polein siostra królowej, 
infantka Ludwika, ma się «aślubić z xięciem 
Montpensier, królewiczem francuzkim. Hrabia 
Trapani ma natychmiast przybrać tytuł króła i 
te pod imieniem » Ludwika H.« zamiast Fran- 
ciszka a Paulo. Hrabia ten otrzymał wycho- 
wanię w Rzymie „ u Jezujtów. r 
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OPIS 

"OBLĘŻENIA WIEDNIA PRZEZ TURKÓW 

i odsieczy danćj przez wojska chrzesciuńskie. 
„Ciąg dalszy). 


Przy pierwszym blasku dnia, uiezwykły wi- 
dok przeraził chrześcian. U stóp góry rozpostar= 
tą była obszerna płaszczyzna i wyspy Dunaju o- 
kryte nieprzejrzanem mnóstwem namiolów, różno- 
harwnych proporców , wielbłądów , koni, napeł- 
nione tłumami gęsto snującego się ludu. Pułki ta- 
tarów krążyły w zwyczajnym nieporządku. Nieco 
dalé} w głębi, widać było miasto Wiedeń, kłę- 
bami dymu i kurzawy okryte, zagrożone działa- 
mi nieprzyjaciół, w Śmiestelnćj walce natężające 
siły do odparcia stanow: zego ciosu. Z drugićj stro- 
ny ujrzeli obleżeńcy Górę Łysą, błyszczącą od 
zbroi, dosłyszano nawet gwar wojowników, któ- 
rzy przybywszy na odsiecz, gotowali się do sta- 
nowczćj walki. Przybycie wojsk chrześciański. h 
było dla Wielkiego Wezyra wypadkiem niespo- 
dziewanym, zwłaszcza w chwili, kiedy już muie- 
mał cel swój osiągniętym. Wiedział on wpraw- 
dzie, że chrześcianie zamyśiają ocalić Widuń, i 
w zamiarze tym wojska swoje gromadzą, ale že- 
by.te tak śpiesznie nadciągnąć mogły, w zapa- 
miętałćj dumie swojćj uważał to za rzecz niepo- 
dobną. Sama myśl o stracie zdobyczy, którą już 
chciwym pochłaniał okiem , o hańbie i pogardzie 
mogącćj go okryć w oczach muzułmanów po klę- 
sce go czekającćj, myśl ta, tak dalsce odbierała 
mu przytomność, iż w Ićj stanowczćj chwili zo- 
siawał w największem nieporozumieniu z wielu Ba- 
szami. Opowiadania dziejopisów o przedsiębranych 
środkach i postępowaniu jego wowym czasie, 16- 
żnią się w prawdzie co do szczegółów, lecz co 
do istoty rzeczy wszysikie są z sobą zgodne. 


Skoro Kara Mustafa dowiedział się już z pe- 
wnością o nadciągnieniu wojsk chrześciańskich , 
pierwszą jego czynnością było zwołać radę wo- 
jenną. PRoztropuy i doświadczony w boju Ibra- 
him Basza Budzynu, najpierwćj zdanie swoje ob- 
jawił. Radzii on nie dzielić wojska, zaniechać o- 
biężenia miasta, z głównemi siłami wyruszyć na- 
przeciw nieprzyjaciela, szańcami obwarować wszcl- 
kie do obozu przystępy, gdyby zaś nieprzyjaciel 
cofrął się po daremnych usiłowaniach zdobycia o- 
bozu; natenczas dopiero ścigać go jazdą. Prawie 
wszyscy Baszowie podzielalito zdanie biegłego wo- 
jownika. Wiciki Wezyr jednak w zaden sposób 
od oblężenia miasta odstąpić nie chciał i daremne 


były wszelkie w téj mierze czynione mu przed- 
slawienia i prośby. Władzą nieograniczoną mil- 
czenie nakazał.1ı) Umyślił odeprzeć odsiecz nie- 
przyjaciół, nie odstępując zarazem od „oblężenia. 
Aby przytem złość swoją i żądzę krwi nasycić , 
wydał rozkaz tatarom , wymordować trzymanych 
w obozie 30,000 jeńców chrześciańskich. Poseł 
polski Pruski,2) którego Wie!ki Wezyr w kajda- 
nach z sobą prowadził, miał także życiem swo- 
jem przypłacić za odsiecz daną przez króla pol- 
skiego. Poczem Kara Mustafa podzielił wojska swo- 
je na trzy części. Lewe skrzydło oddał Ibrahi- 
mowi Baszy Budzynu, prawe Kara Mehmedowi, 
Baszy Diarbekru, a sam dowodził środkiem armii 
otoczony Janczaranii i Spahami, mając przed sobą 
bateryę dział ciężkiego kalibru. Resztę piechoty 
i artylleryi zostawił przy oblężeniu miasta, wy- 
dawszy rozkaz, by nieustannie oblężonych niepo- 
koiła. Obleżeni świeżo zaciętemi drzewami zata- 
rasowali w mieście wszystkie przystępy , osadzo- 
no przesmyki, jakoteż wzgórza, i straszne bate- 
rye wzniesiono na różnych punktach. Nie zbywa- 
ło oltomanom na silnych pobudkach do tej wal- 
ki, jakiemi były: święta religia Proroka, honor 
sułtana i zdobycz odniesiona na niewiernych. O- 
bustronnie przygotowano się do walki a razem i 


obrony. 


Gdy wojska tureckie złączyły się pod Adrya' 

"oe s dae na tę wojnę, Mahomed LV. sullan, 

odbył ich przegląd, zdjął z turbana swego kit- 

kę kosztownemi kamieniami obsadzoną i przy 

zwyczajnych temu obrzędach, osadził takową 

na turbanie W. Wezyra; na znak, ze mu nie- 
ograniczoną nad wojskiem powierza władzę. 

Przyp. Tłóm. 

2) Samuel Pruski herbu Samson, kawaler Maltań- 
ski, pisał się z Kosieczyna, u Porty Ottoman- 
skiej 40 lat znojdując się, wielkiej cxperycucyi 
nabył, luboć i przedtem w Malcie rok cały, a 
we Włoszech blizko 10 lat przepędził, i dla 
tego się też wielka w nim biegłość języków wy 
dawała, osobliwie też włoskiego, niemieckiego, 
francuzkiego, bollenderskiego i perskiego, nie- 

"mniejszy przezór ww funkcyach sobie zleconych , 
zkąd Jan IIK. król Polski »blegatem go swoim 
uczynił naprzód do Mahomcta VI. potem do Lco- 
polda Cesarza, a w krotce do domu Neuburg- 
skiego , dla ułatwieni» małzeństwa Jakóba kró- 
lewicza z xiężniczką Neuburską. — Obacz koro- 
na polska Kaspra Niesieckiego, Tom 5 str. 755. 


Nadeszła nareszcie chwila, mająca rozstrzygnąć 
los Wiednia, przyszłość Niemiec i całćj Europy. 
W dnia 12 września król Polski, otoczony xiąże- 
tami i wodzami chrześciańskiemi, z całym sztaberm 
swoim, słuchał mszy Świętćj, odprawionćj przez 
ksiedza Marka Dawiano, $) Wzmocniwszy siebie 
i swoich do walki przyjęciem komunii Stćj, nastę- 
pnie syna swego Jakóba passowałna rycerza. Po- 
czem dosiadłszy kouia, wyjechał przed czoło ar- 
mii i do zgromadzonych wojowników, grzmiącym 
przemówił głosem: „Dzieci moje, król wasz jest 
na czele waszem, walczyć mamy za sprawę ca- 
łego chrześciaństwa! gdzie mnie ujrzycie za mną, 
a leraz w imię Boga naprzód. (A izy 


5) Stwierdza to podanie słup z tablicą postawio- 
ny za Wiedniem, na Leopoldsburg, na tablicy wy- 
czytać można ten napis : 

Ici les majus en crois au pied du maite antel, 
Jean Sobieski pendant tout le saint sacrifice ? 
Pour vaincre POttoman invequa PEierncl, 

Qui deux heures apres aux Chretiens fat propice, 
„Et rendit a jamais son grand nom immortel. 


Przyp. Hóm. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 8 do dnia 9 Grudnia. 
Chmielewska Fryderyka, Malinowski Jan, Rict- 
lin Bartłomiej, Linczewski Maxymilian, Szczepa- 
nowski Józef ob., Chodilska Julia ob., Węgliński 
Stanisław, Byszewski Tytus, Nalepiński Józef, Ko- 
towski Erazm ob., Pągowska Anna, Zagorski An- 
toni ob., Dobrzański Józef, Srednicki Jan, Sie- 
dłecki Adam, Dąbskı Karol ob, Dąbrowski Jó- 
zef, z Polski; -- Haber Jakób, Lenard Józef , 
Wajdzik Franciszek , z Galicyi. 
FVyjechali z Krakowa. 
Borzęcki Teofil ob., Charzewski Ignacy, do 
Polski; -- Fuchs Ignacy, Wandel Stanistaw, Maj- 
nike Karol, Haber Jakób, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 10201. 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 


W SENACIE RZĄDZĄGYM 


Wolnego Niepodlegleso i scisle Neutraluego 
„Miasla Krukowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż z pu- 
wodu niedoszłój da skutku licytacyi ua dniu 3 
b. m. odbędzie się w bórach Wydziału na d. 
17 b. m. w godzinach rannych powtórna dx 
minus lcytacya przez sekretne deklaracyć na 
dostawę owsa korcy 1,628 garncy 24 od sum 
my złp. 10,897 gr. 13; słomy cenlnarów 1673 
funtów 25 od summy złp. 3.615 gr. 13; siana 
centnarów 2,426 funtów 75 od summy złp. 


Z 


5,782 gr. 19 dla żandarmeryi i pociągów skar- 
bowych, oraz do sienników milicvi i oddziału 
weteranów na rok 1845 potrzebnych; chęć prze- 
to podjęcia się tej dostawy mający. w dnu 
wyżej oznaczonym zrana do godziny 1 podadzą 
swe deklaracye wraz z dowodem złożonego va- 
dium AXfIU części respecline summy do licyta- 
cyi przyjętej, odpowiadającego na ręce Senato- 
ra Prezydującego w Wydziale, podług formy 
poużej oznaczonej. 
Forma Deklaracyi 

Na skulek obwieszezenia Wydziału Spraw 
(Wewnętrznych i Policy: z dnia 7 Grudnia r. b. 
do N. 10,201 wydanego, względem odhywać 
się mającćj licytacyi na dostawę owsa korcy 
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1628 garncy 24, siana centinarów 2426 funtów 
75 i słomy centnarów 1673 funtów 25 dla żan- 
darmeryi, pociągów skarbowych, milicyi i od- 
dzialu weteranów na rok 184% potrzebnych, 
składam niniejszą deklarącyą iż dostawy tćj (lu 
wypisać należy jakiej dostawy i za jaką cenę) 
podejmuję się i lakową wedle warunków prze- 
zemnie odczytanych jak najdokładnićj uskule- 
ceznię, Zaświadczenie Kassy Giównćj jako na- 
leżne wadium zlożyłem, znajdcje się na niniej- 
szćj deklaracsi zamieszczone, (lu deklarant wi- 
nieu wyszczególnić datę, imię i nazwisko, lu- 
dzież miejsce zamieszkania swego) ostrzega się 
zarazem, aby deklaracye pod mew ażuością pisa- 
ne były wyraznie, bez przekreśleń i zastrze- 
żeń, i żeby na wierzchu opieczętowanej dekla- 
racyi napisanem było: »Deklaracya odnosząca 
się na dostawę (lu wypisać jakićj dostawy de- 
klaraut podejmuje się przez Wydział Spraw We- 
wnętrznych i Policyi do N 10,201 ogłoszona. 
Kraków d. 7 Grudoia 1844 r. 
Senator Prezydujący. 
ROPFF. 


Referendarz L. Wolff. 


NoTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu 
Podaje do publicznćj wiadomości, iż w sku- 
tek polecenia Trybunału M. Krakowa z dnia 29 
Listopada bieżącego roku N. 6695. odbywać się 
będzie w dniu 12. Grudnia roku bieżącego o 
godzinie 9. rano w domu N. 381, na Placu 


Obywatel Państwa Rossyjskiego gu- 
bernii Połolskićj powiatu Jampolskie- 
ggo we wsi Rachny lasowe mieszka- 
jacy, potrzebuje Ogrodnika zdatnego i oliezna- 
nego, do utrzymania oranżeryi. inspeklów, 0- 
grodów kwiatowego, patażeryjucgo i frukiowe- 
go, oraz zakładana wszelkich szkół drzew 
fruktowych i meych plantacy!, szczepienia, 0- 
kulizowania ! t. p. nadto winien być trzeźwy, 
pracowity i dobrego prowadzema się. Potrze- 
bującemu czyli podejmującemu się obowiązku 
tego naznacza się w Uadgrodę czerw. zł. 20 i 
ordynaryi w ziarnie na wszelkie legominy zbo- 
ża korey 40, tudzież dom z opałem. A oprócz 
tego za wyuczenie chłopców sztuki ogrodniczej, 
będzie oval osobnego wynadgradzenia po groszy 
3 od kążdćj szlaki drzewa zaszczepionego i pa 
myśluie prosperującego, Gdyby po rozpatrzeniu 
się znalazł być awantażownem dla siebie, przy- 
jac ogrody na swą korzyść a conło pensui i 
ordynarył po załatwieniu wszelkich potrzeb dwo- 


— 


Szczepańskim licytacya po Elżbiecie Foszczyń- 
skićj pozostałych, jako to: bielizny stolarzczy- 
zny poście i innych ruchomości. 
Kraków d. 7 Grudnia 1844 r. 
(2r.) Sebastyan Korytowski. 


Noraryusz PUBLICZNY. 

Wolnego Miasta Krakuwa i Jego Okręgu 

Padaje do publicznćj wiadomości, iż w ku- 
tek reskryptów do Trybunału N. 6085 i; Sądu 
Wyższego N. 3205 w kamienicy pod L. 574 
przy ulicy Floryańskićj w Krakowie w dniu 19 
b. m. i r. o godzinie Ù z rana rozpocznie się 
sprzedaż przez publiczną Deylacyą w drodze 
pertraktacyi spadkowćj, po niegdy Teressie z 
Kubeekich Lipniekiej ruchomości jako to: sto- 
lavszczyzny , bielizny, sukien , srebra, koszlo- 
wności i imuych, a to za golową srebrną mo- 
nete. 

Kraków dnia 7 Grudnia 1844 r- 

(tr. ) Fr. Jakubowski. 


Prawnie zajęte ruchomości jakolo: slolarsz- 
czyzna, odzież, obrazy. lusterka i djabłka ró- 
żnego galunku będą w dniu 10 Gruj nia 1844 
r. o godzmie 10 z rava, w gmachu Sukienni- 
cach, M. Krakowa przez publiczną licytacyą 
sprzedane. Chęć licytowania mających ba czas 
i miejsce oznaczone , podpisany Komornik za- 
wiadamia. 


Kraków dnia 5 Grudnia 1844 r. 


Tomasz Kuctdski. 


Doniesienie prywatne. 


ru, to i na tych kondycyach może mieć miej- 
sce u mnie jeżii jak powiedziałem to byłoby z 
Zyczeniem jego. 

A ponieważ oprócz lego potrzebny jestem 
kobuty do umiejętnego dozorowania bielizny 
pieczenia pięknego chleba, i utrzymania dozoru 
w rygorze dziewcząt będących w garderobie; 
jakoteż i człowieka w pilności lasów czynnego, 
trzeżwego pracowitego strzelca, ludzi z kondy- 
cyi wolnej lub wieśniaków. potrzebujący obo- 
wiązku tego mogą mieć sobie zapewnione wy- 
nagrodzenie po dukatów J(), stółi wszelkie wy- 
gody. 

Gdyby przyjazd w ie strony wymagał ko- 
sztu, to na podróż expensa obywalel awanso- 
wać podejmie się dukatów ł0 za zgłoszeniem 
się, Z zapewnieniem stalego miejsca, byle po- 
dejmujący się funkcyi starali się zasługiwać nato. 

Osoby życzące sobie otrzymać które z tych 
micje, raczą się zgłosić do liedakcyi po dalszą 
wiadomość. 
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